OGŁOSZENIA; 
—ER— 


Na l-ej strosle: 
za wiersz garmonto- 
wy lub jego miejsce 


PRZEDPŁATA: 
—=(EDE= 


| W Radomiu bez 40 kopiejek. 

i odnoszenia: —ooA0EDo00— 

| Rocznie rb. 4, pół- Nekrologi, Reklamy, 
roeznie rb. 2, Nadesłane: 


Kwartaluie rb. I. ga wiersz petitowy 


lub jego miejsce 


ao 
Pocztą: 15 kopiejek. 
Rocznie rb. 5, pół- EET" TI 
rocznie rb. 2 kop.50, Qgloszenia 


zwyczajne: 
pierwszy raz 8 kop., 
uastępne po 5 kop., 
za wiersz potitowy 
lub jego zatejsce. 


kwartalnie 
rubli I kop. 25. 


Rękopisy 
bez zastrzeżeń 


ale zwraczją się. Ą 
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- 


DIETY TC ZRISGOEN AW ZUKACEAI: 


b Dom Bankowy B 
' ADAM PIĘDZIGKI 
4 w Warszawie Królewska 6, róg Saskiego Placu. 


b Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- p 


4 kres bankierski. 18—86 


Prosimy Szan. prenumeratorów naszych 
o wczesne odnawianie przedpłaty na kwartał 
drugi, dla uniknięcia zwłoki w odbieraniu 
Gazety. 
Głęzuwtz na" uwa _—— INK ————— ——11 EG aA KFS TH 

W d.4b. m. bawiący w Petersburgu Jenerał- 
Gubernator warszawski, dowodzący wojskami, okrę- 
gu, Jenerał - Adjutant J. O. Ks. Imeretyński, miał 
szczęście przedstawić się Jego Cesarskiej Mości Naj- 
jaśniejszemu Panu. J. O. Książe tegoż dnia wyjechał 
z powrotem do Warszawy, ( Warsz. I)niew.) 


Wielki Tydzień 


Człowiek, król stworzenia, wywyższony jest po 
nad wszystko eo go otacza, a duchem po za granicę 
materji sięgać może, okuty jednak w kajdany ciała 
swego, czyni to z trudnością, dopóki w jaki bądź spo- 
sób nie potrafi pojęć umysłowych, atembardziej nad- 
przyrodzonych, uzmysłowić w wyobraźni lub znaleść 
pewne podobieństwo między niemi a rzeczami świata 
dostępnego zmysłom. 

Mając na względzie tę właściwość natury ludz- 
kiej, Kościół św., ów posłannik Boży na ziemi, na-| 
znaczył. że tak powiem —- dzień imienia wszystkim 
tajemnicom wiary, a za pomocą wspaniałych cere- 
monji chce przenieść ducha człowieka w przestwo- 
rza nadprzyrodzone, aby tam mu prawdę ukazać. Je- 
żeli każdego dnia jest to stałą myślą Kościoła, to za 
każdym razem, gdy obchodzi uroczystość wespół ze 


(67) 


Pamiętnik Ex-Dziedzica, 
EX-PAGHGIARZA, 


szkice podwójną kredką 
w oświetleniu Santa HlLaśłanki, 
(Dalszy cląg.) 

Tak jest! niecierpię zwierzeń w tym rodzaju, a 
nadewszystko w takiej chwili, pobudzającej winowaj- 
cę do nadto wielkiej otwartości i do spowiedzi z głębi 
sumienia. Sceptycznie patrzę na świat—patrzałem 


| 


Sobota dnia 25 Marca (7 Kwietnia) 1900 roku. 


Mi 
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WYCHODZI W ŚRODY I SOBOTY. 


Redakcja i Administracja otwarta codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 3-ej popołudala. 


Adres Redakcji i Administracji: ulica Kościelna, dom W-go Zawistowskiego. 


swymi wiernymi, dążność swą izadanie jeszeze do- 
kładniej i skuteczniej stara się spełnić. 

Dowód tego mamy w nadchodzącym tygodniu. 
Tydzień ów Wielkim lub Świętym się nazywa, a to 
dla wielkich i świętych tajemnie — jakich jest pa- 


|miątka, w dziele odkupienia ludzkości dokonanych. 


Przypatrzmy się pobieżnie chociaż ceremonjom 
dnia każdego. 

Niedziela Palmowa, inaczej Kwietnią lub 
Wierzbną nazwana, *) przypomina tryumfalny wjazd 
Zbawiciela do Jerozolimy, mieszkańcy której słali 
swe szaty i rzucali gałązki pod stopy Jego wśród 
entuzjastycznych okrzyków. Kościół święci ów 
tryumf uroczystą procesją, odbywaną z palmami do- 
piero co poświęconemi dnia tego na zewnątrz świą- 
tyni. Gdy procesja powraca do kościoła znajduje 
drzwi zamknięte, — kapłan na przemian z ehórem 
śpiewa radosne okrzyki „Hosanna synowi Dawido- 
wemu*. poczem uderza końcem krzyża w drzwi — te | 


Golgoty, we wtorek, środę i piątek czytana jest rów- 
nieź historja męki Pana Jezusa według słów pozosta- 
łych trzech ewangelji. 

W tym też celu uroczyściej w środę, czwartek 
i piątek odmawiają kapłani w kościołach, gdzie jest 
liczniejsze duchowieństwo, część swoich codziennych 
pacierzy, zwaną „Jutrznią i Laudesami*, które po- 
nieważ dawniej odmawiane były w nocy, a teraz 
przy zmroku wieczornym się kończą, „Ciemną Jutrz- 
nią'' powszechnie się zowią. Właściwie są to pa- 
cierze z czwartku, piątku i soboty Wielkiego Ty- 
godnia, tylko odmawiane w wilje tych dni. Podczas 
tego nabożeństwa na ołtarzu pali się sześć świec 
woskowych, a tuż przy ołtarzu pietnaście na trójką- 
cie; podczas śpiewu po każdym psalmie gasi się, ko- 
lejno po jednej, czternaście świece trójkąta, następnie 
podczas Zacharyaszowego pienia ,, Bevedictus*--sześć 
na ołtarzu, palącą się zaś piętnastą świecę na trój- 
kącie zanosi się za ołtarz i 


się otwierają, aby wierni znowu do świątyni wejść | „,Mfiserere* (Zmiłuj się nademhą, Panie) przynosi się 


mogli. 
w nie krzyżem wyraża tę myśl, że niebo przez grzech 
zamknięte, dopiero Chrystus śmiercią swoją otworzył 


całe swe życie za Ukrzyżowanym postępujących t.j. 
| żyjących według Jego nauki. | 
Palmy, poświęcone w niedzielę Wierzbną, wier-, 


Otwieranie drzwi kościelnych po uderzeniu; 


na dawne jej miejsce i tu się gasi. 
Stopniowe gaszenie świece oznacza ucieczką 
apostołów i innych nezniów, kiedy Mistrz ich został 


li uczynił dostępnem dla wszystkich, wiernie przez | pojmany, świeca zuś, osadzona na wierzchołku trój- 


kąta, niezgaszona, schowana za ołtarz i znowu uka- 
zana, w dalszym ciągu paląca się tem samem świat- 
łem, wyobraża śmierć Chrystusa i rychłe Jego zmas- 


o skończonym psalmie, ' 


|ni zwykli przechowywać po domach, aby one przy- twychwstanie. Łoskot, jaki sprawiają kapłani przez 
pominały konieczność ciągłej walki ze złem, bo tyl- głośne zamykanie swych książek po skończonem na- 
ko ustawiczna czynność i opór stawiany grzechowi, | bożeństwie, przedstawia trwogę, jaka ogarnęła tłum 
zapewnić może palmę zwycięztwa na całą wieczność. na widok zgrai żołnierzy i służaleów, którzy pojmali 


Msza św., odprawiana dnia tego, ż pamiątką 
tryumfu Chrystusowego łączy zarazem rozważanie 
męki Zbawiciela i dlatego zamiast ewangelji czyta- 
na bywa historja tej męki, opisana przez $-go Ma- 
teusza; a że i każdego następnego dnia Wielkiego 
Tygodnia zadaniem jest, jak najdokładniej przedsta- 
wići przypomnieć całą mękę Chrystusa Pana i jej 
właściwą przyczynę, t. j. winy nasze, za które szcze- 
gólniej w tych dniach bołeć nam wypada, przeto, aby 
nie pominąć żadnego szczegółu z krwawego dramatu | 


*j Niedziela ta nosi nazwę Palmowej od palm, które w 
tym dniu przed Mszą św, bywają poświęcane, Wierzbnej—z po- 
wodu gałązek wierzbowych, używanych w braku palmowych, 
Kwietniej — bo gałązki te przystraiano w kwiaty. albo nawet 
dnia tego na procesji bukiety z kwiatów noszone. 


Nareszcie rzekł zmienionym głosem: 

— Jest tu woda? 

Wskazałem na stolik. Wstał, napił się szklankę. 
pomyślał jeszcze nad czemś głęboko, nakoniec wyjął 
pugilares z kieszeni, zaczął szukać czegoś pomiędzy 
paczką zatłaszczonych i brudnych papierów, nareszcie 
wyjął dwie paczki, spojrzał na nie i rzekł jakby sam 
do siebie: 

— Jednak jestem podły!... 

Nie rzekłem nic. Woś po pauzie mówił dalej 
tym samym bezdźwięcznym głosem: 

— Wiecej jak podły, bo... 

Nie śmiałem się spytać: milezałem. Wosia to 


tak już wówczas, dziś bardziej jeszcze —więc z do: |podniecało widoczuie. Chciał, abym go badał, brał na 


świadczenia wiem, że mało jest ludzi, którzyby na | konfesaty, wypytywał. 


Przeczuwając, że i tak do- 


samym dnie sumienia czegoś takiego nie mieli, o czem | wiem się, czegom nie chciał wiedzieć, pie powiedzia- 


dowiedzieć się sprawia gorycz i budzi niesmak. 
tacy, którzy to lubią. Ja nie. Widocznie mało mam 
powołania na sędziego ślędczego. 

Czy motywem złego bywa lekkomyślność, jak | 
w tym razie, czy wyrafinowana złość, mało mnie to 
obchodzi. Rezultat jest zawsze jeden i jeden budzi 
we mnie niesmak. 

Niemiłe przeczucia miały się sprawdzić... 

Przez drogę milezuł Woś, jak ryba. Zęby miał 
tylko zaciśnięte iwzrok na pół błędny. Jak tylko 
weszliśmy do mego pokoju, rzucił się na kanapę, ręce 


Są | łem znów ani słowa. 


Wstał, zbliżył się do mnie, położył przedemną 
jedną z owych brudnych kartek i rzekł: 

— Przeczytaj! 

Z jakichś kulasów obrzydliwych, mało podo- 
bnych do tego, co zwykle pismem się nazywa, odczy- 
tałem mniej-więcej co następuje: i 

„Frendzel un mówi, że jak jasny pan przyśle 
jemu podpis jasny pani żony, to on chcę czekać z tem 
(lasem i jeszeze dołoży tyszone rubli do lata jak sze 


podłożył pod głowę, patrzał nieruchomemi oczyma : bendzie młócił rzepak ale un chce ostrzeżenie hypo- 
w sufit i w tej pozycji przetrwał może pół godziny.  teczne na kontrakt z lasem un bendże w Kalinówce za 
Zacząłem się powoli rozbierać i wyznaję, nie | tydzień jak jasny pan da te podpisy, to interes skoń- 
wiedziałem bardzo, co robić z tym człowiekiem, wal-! <Zony będzie według życzenia jasnego pana...* 
czącym pomiędzy rozpaczą, a zupełnem znieczuleniem. | Potem coś było 0 kasztanowatym wałachu, o 


w Ogrójcu Pana Jezusa i z wściekłością rzucili się 
nań, atakżo przypomina stan przyrody w chwili 
śmierci Boga—Człowieka, gdy słońce się zaćmiło, 
ziemia zatrzęsła, opoki pękały, z grobów umarli po- 
wstawali, zasłona kościelna się rozdarła. 

W pierwszej części Ciemnych Jutrzni bywają 
śpiewane Treny czyli Laamentacje Jeremjaszowe, 
w których prorok wyraził swą boleść, patrząc na ruinę 
nieszczęśliwej Jerozolimy i przypominając zbrodnie 
ludu żydowskiego, co były przyczyną tego nieszczęś- 
cia W przenośni przez zburzoną Jerozolimę rozumie 
się duszę, która odstąpiła od Boga, zwraca się więc 
do niej kościół po każdej lamentacji z rzewną proś- 
bą, nawołując do pokuty i poprawy „Jeruzalem, Je- 
ruzalem nawróć się do Pana Boga twego;* a że wy- 


jęczmienia do siewu i o drobnych interesach Wosio- 
| wych, czego nie dobrze pamiętam. 

Przeczytawszy, byłem tak nierozsądnym, żem 
zapytał: 

— No, i co zrobiłeś?.. 

Zamilkłem, nie pytając dalej i spuściłem oczy, 
ciągle w obawie dalszych wyznań. Woś dodał: 

— Podpisała, myśląc, że to kontrakt na zboże 
do siewu. Ona nie nie wie. W życiu swojem wekslu 
nie widziała... 

Odetchnąłem, pomyślawszy, że przynajmniej 
ona sama podpisała własuą ręką. Woś mówił dalej: 

— Takich weksli jest jeszcze trzy... 

— Przecie twoja źona jeszcze małoletnia. 

—— Tem gorzej! Stary Myszurski mi tego nigdy 
nie daruje. Właśnie dlatego, żem na niej wymógł 
podpis w takich okolicznościach. A bez starego ja 
sobie nie mogę dać rady. On mnie teraz znać nie 
chce. Stefa, jak jej oczy otworzą, odjedzie. wprost 
do rodzicielskiego domu. Ty jej nie znasz. Jestem 
zurżnięty! A wszystko przez tych żydów. Przez nichl 
przez nich! 

— Ostrzeżenie hypoteczne mają? 

— Mają... dałem przed moim wyjazdem do War- 
szawy. Także z jej podpisem. Jestem zarznięty! 
Majątkowo zginę, a co gorsza, ona mnie opuści, wy- 
rzeknie się mnie i wszyscy. Bo choć to nie fałszo- 
wany podpis—ale słuchaj! tak jakby fułszowany. 
Prawda, że niema rady?.. 

Znów nie nie odrzekłem. 
dalej: 

| (d. c. n.) 


Woś po chwili mówił 
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azem największego żalu i skruchy prawdziwej jest |ne, pełne wdzięku i uroczystości ceremonie kościoła, | w udziale paniom Żochowskiej, Niesiołowskiej, Józe- 

psalm Dawidowy ,,Zmiłuj się nademną, Panie”, prze- | tyle razy przychodzą nam na myśl słowa pewnego |fowiezowej oraz „p. Dolskiemu i SŚwaryczewskiemu 
to często odmawiają go kapłani w tych dniach po- | znakomitego męża, który zostawił nam w spuściźnie |zjednała sobie ogólne uznanie bardzo nielicznie ze- 
kuty, wzywając miłosierdzia Boskiego dla siebie i | swój wniosek: „gdyby dogmaty kościoła katolickiego | branej publiczności. i 


dła wszystkiej braci. Jak jest głęboka w swej myś- | nie trafiły do mego umysłu, to jego obrzędy kruszą 


li, a rzewna w swej melodji ta pieśń, niech nam opo- 
wie Zygmunt Krasiński, który słyszał ją bazylice św. 
Piotra w Rzymie i swoje wrażenia opisał w liście, ja- 
ki przytaczam z Ałbumu uroczystości katolickich: 
„Wczoraj był Wielki Czwartek (słowa Krasińskiego). 
„Siedziałem w kościele św. Piotra do godz. 9-ej w 
„wieczór. Słuchałem Miserere. 


„i z żalu, rozehodzące się zwolna po tem ogromnem 
„sklepieniu między masy cieniów i masy złota, mar- 
„murów i drogich kamieni, zanurzonych w ciemnoś- 
„ciach. Nad grobem Piotra św. pali się gromnie 
„kilka, a reszta kościoła to nieskończoność cieniów, 
„to chaos jakiś z marmurów i cieniów. Świat, jakie- 
„goś nie widział nigdy. Bóg wszędy—Bóg, co sko- 
„nał na krzyżu; i dziś On, o tej czarnej godzinie, ko- 
„na w każdym zakącie tego -olbrzymiego-gmachu. 
„Szumy burzy, zda mi się, że słyszę, bo wiesz, On 
„dech wyzionął wśród burzy! Ogrom wieczności, zda 


„„mi się, widomy: zaczyna się za tym ołtarzem. Patrz! | 


„ołtarz wysoki, wysoki, jak olbrzym niknący w gó- 
„„rze—u stóp jego gromnie kilka, a za ołtarzem ciem- 
„ność, wieczność, i reszta kościoła, i te pieśni wszyst- 
„kie, płaczące nad Bogiem umarłym, nad mękami 
„Boga'!... 

Wielki więc Tydzień to ciągła zmiana uczuć i 
radości i boleści, smutku i wesela, a osią wszystkie- 
go jest Bóg— Człowiek cierpiący. 'Te zaś wszystkie 
uczucia zespala i jednoczy Wielki Czwartek, boć, to 
dzień pamiątki ustanowienia Najświętszej Eucha- 
rystji— więe radość chrześcijanina; to zarazem dzień, 
rozpoczynający gorzką mękę Zbawiciela — to boleść 
dla naszego serca. 
wienia Uczty miłosci wyraża kościół uroczystym hym- 
nem anielskim ,„.Chwała na wysokości Bogu (Gloria 
tn excelsis leo), podczas którego oprócz uroczystej 
gry organowcj i śpiewu odzywają się radośnie 
wszystkie dzwony kościelne, poczem... nastaje w 
świątyniach cisza a do Glorja Wielkiej Soboty dla 
wyrażenia znów głębokiego smutku z powodu  bole- 
snej męki Zbawiciela. 

Po Mszy wielkoczwartkowej obnażone bywają 
ołtarze, aby przypomnieć tę okoliczność, że Pan 


Jezus, zanim przybity został do krzyża, był obdarty zw możności ocenić czy świadek mówi prawdę. 
'0ich ? | jakaś dziwna szczerość w zeznaniu prawdziwem, a 
biskupi poświęcają oleje, używane następnie w cią-, 


szat swoich, Przy katedrach w Wielki Czwartek 


gu całego roku po wszystkich kościołach djecezji 

przy udzielaniu sakramentów św. i przy namaszcza- 

niu rzeczy poświęcanych. Tego jeszcze dnia odby-, 
wa się w niektórych świątyniach obrzęd umywania 
nóg dwunastu ubogim w celu naśladowania pokory | 

Zbawiciela, który przy ostatniej wieczerzy -umywał 

nogi apostołom, 

Rozpoczętą męka Zbawcy świata w Wielki 
Czwartek koniec swój miała dopiero w Wielki Pią- 
tek śmiercią krzyżową. Dzień więc wielkopiątkowy 
to tryumf Sprawiedliwości i Miłosierdzia, to tryumf. 

ARE Bożej, to tryumf, a zarazem pohańbienie 
'ekła. 

z Ponieważ niestało Mistrza dnia tego, więc i 
św. nie odprawiają słudzy ołtarza; kapłan, przy- 
y szaty żałobne, odprawia nabożeństwo, któ- 
*e0 podobieństwa do mszy św., lecz nią nie 
"ma tam przeistoczenia chleba i wina w 

Qiało i Krew Zbawiciela, które jest isto- 
* ofiary, a święta Hostja, którą podnosi 
* w jednej tylko ręce (nie we dwóch 


mszy . 
brany » 
re ma nie 
jest, bo nit 
Najświętsze 
tą niekrwawa, 
wówczas kapłan 


Nie wznioślejszego | 
„nad te głosy ludzkie rozpaczające, konające z bólu, 


jak podczas zwyk. tej uu | św.), była pokonsekrowa- 
na dnia poprzedniey 0: +9 tem nabożeństwie odby- 
wa się procesja w ko» Ciele, podezas której sam ce- 
lebrans krzyż niesie, y'oCzem następuje uczczenie 
krzyża przez przyklękanie przed nimi ucałowanie 
stóp wizerunku Zbawiciela. Jest to akt wdzięczno- 
ści serdecznej, złożony nie Krzyżowi, a samemu 
Zbawcy za podjętą dla nas mękcę, jest to akt żalu i 
skruchy za popełnione winy nasze, które sprowadziły 
Syna Bożego na ziemię i w ludzkiej postaci do krzyża 
przybiły. 

Wielka Sobota jest pamiątką pogrzebu Pana 
Jezusa i zstąpienia Jego do otchłani. 

W dniu tym święci się ogień, paschał czyli świe- 
ca wielkanocna, wyobrażająca Zbawiciela i woda 
do chrztu. 

Zapowiedziana obietnica Chrystusa: „smutek 
wasz w radość się zamieni”, wkrótee się spełni. Już 
Kościół przewiduje rychłe zmartwychwstanie swego 
Oblubieńca, nadzieja ta przebłyskuje w obrzędach, 
kończy przeto nabożeństwo wielkosobotnie uroczy- 
stą Mszą św. i, wyrażając swą radość, śpiewa pod- 
czas niej Alleluja. 

Na tem kończę krótką wzmiankę ceremonii 
wielkotygodniowych. Mówię—krótką, bom zaledwie 
dotknął po wierzchu tego, co pełne ducha, myśli, 
uroku poezji, najszczytniejszych uczuć serca ludzkie- 
go... Ile razy okiem wiary wpatrujemy się w szczyt- 


me serce i do Stwórcy wznoszą. 


harmonijnie do niego nastrajali swe uczucia. 
| Ks, P. Kubickż, 


Z sali sądowej. 

Nie mówiąc o ludziaełi niemających wykształce- 
nia, ale nawet w sferze inteligientnej zdarza się nieraz 
słyszeć zdanie. że podług obowiązującej procedury 
sądowej, aby ukarać przestępcę potrzeba go nietylko 
złapać na gorącym uczynku ale jeszcze przedstawić 
sądowi swiadków,—inaczej skazany nie będzie. Że 
zdanie to nie ma najmniejszej postawy, wiedzą o tem 
ludzie z prawem obeznani, ale że takie przekonanie, o 
iłe utrwala się w "szerszych, a mniej oświeconych 


| warstwach, szkodzi wymiarowi sprawiedliwości i spo- 
 łeczeństwu, dowodzić niepotrzeba. 


Jako dowód, że sędziowie sądzą na zasadzie 
wewnętrznego przekonania,że zeznania świadków choćby 
najbardziej stanowcze, o ile sąd uzna, że są kłumliwe, 
nie pomogą przestępey, posłużyć może sprawa 0 na- 
pad na mieszkanie felczera Deresza w Opocznie i obra- 
nie go z pieniędzy i kosztowności, rozpatrywana w tu- 
tejszym sądzie okręgowym przez dwa dni w tym ty- 
godniu: poniedziałek i wtorek. 

Złoczyńcy uzbrojeni w rewolwery oderwali 
okienicę i,groźąc odebraniem życia rozbudzonej ze snu 
żonie Deresza, a strzelając do niego samego, zabrali 
wskazany przez dawną ich służącą kufer z pieniędzmi 
i kosztownościami. Pieniądze przepadły, niektóre 


Radość swą z powodu ustano- z kosztowności odebrano od osób, które w napadzie 


udziałn nie przyjmowały, jednego zaledwie 4 napada- 
jących mogła sobie przypomnieć, i te niezupełnie. żona 
felezera, mimo to władzy śledęzej udało się wykryć 
eałą bandę osób, z których jedni napadali, a drudzy 
ukrywali tak przestępeów,jak ślady przestępstwa. Nie 
pomogli świadkowie, którzy twierdzili. że niektórzy 
z przestępców w chwili napadu byli daleko od Opoczna: 
spotkała ich surowa kara—większość skazana została 
na ciężkie roboty i wieczne osiedlenie na Sybecji. 
Zdolny, uważny i bezstronny sędzia jest zawsze 
Jest 


uiejasność, niepewność w zeznaniach kłarmłiwych, 
prawda, trzeba znać dobrze te sferę do której świadek 
należy, trzeba umieć należycie go badać, ale opłaci 
się ta znajomość sowicie, gdyż z czystem sumieniem 
wydaje się sprawiedliwy wyrok, zgodnie z zeznaniami 
świadków, gdy takowe na wiarę zasługują i wbrew 
zeznaniom, gdy znajdą się tak nieuczciwi ludzie, któ- 
rzy nie bacząc na przysięgę, służą zbrodniarzom— 
szczęście, że tych ostatnich niewielu się jeszcze spo- 
tyka. Zesprawy tej widać jak nędzne jest życie 
zbrodniarzy. Tułać się muszą po lasach, po norach, 
pędzeni z miejsca na miejsce strachem przed policją, 
nigdzie nie znajdują spokoju. Okradani przez spry- 
tniejszych wspólników, nieotrzymują nawet części łu- 
pów jakich się spodziewali, a koniec zawsze jednaki: 
zgryzota sumienia i więzienie. 

Smutno hyło patrzeć na wynuędzniałe twarze 
przestępców, znać było, że niejeden z nich wieleby 
dał za to, aby mógł oddać się uczeiwej pracy, niestety 
zapóźno i sprawiedliwości musiało się stać zadosyć. 


ML 


Radom i Okolice. 


Na budowę nowego kościóła. Urzędnicy i woźni 
gądu okręgowego za marzec—rub. 10 kop. 11; W-ny 
W. K.—rub. I; W-ny O. M. za marzec rub. 7 kop. 50. 


Z gimnazjum. Ferje wielkanocne w tutejszem 
gimnazjum rozpoczęły się wczoraj i trwać będą do d. 
29 b. m. Spowiedź wielkanocna odbywać się będzie 
pojutrze t. j. w poniedziałek, we wtorek zaś uczniowie 
przystąpią do Komunji św. Egzaminy roczne rozpoczną 
się prawdopodobnie w końcu pierwszej połowy maja, 


Podatki. Przypominamy czytelnikom naszym, 
właścicielom nieruchomości w Radomiu, że do d. 14 
b. m., jak to zaznaczyliśmy w M 22 „Gazety*, winny 
być wniesione do kasy magistratu następujące po- 
datki: podymny, transportowy, drogowy, dodatkowy 
podymny, latarniowy, kominowy i szkolny; nadto wi- 
nien być uiszezony podatek od psów. 


Uwadze Tow. opieki nad zwierzętami polecamy 
wjazd na płac p. Bekermana od ul. Kościelnej, gdzie 
konie zaledwie mogą dać sobie radę i padają z po- 
wodu błota i wadliwie zbudowanego mostka. 


Z teatru. — Trupa p. Mareckiego wystąpiła we 
wtorek ze Straussowskim „Baronem cygańskim* — 


Udatnem było również i czwartkowe  przedsta- 
wienie „Bettiny* z panną Chavo w roli tytułowej, 


Obyśmy wszyscy rozumieli ducha Liturgji i Panna Chavo posiada talent wszelkie dane na wo- 


dewilistkę, przedewszystkiem zaś humor i wyrobioną 
mimikę— publiczność nie szczędziła jej oklasków, jak 
również i p. Dolskiemu za bardzo dobre wykonabie 
roli Fippa. (ra reszty artystów starannością swą 
zasługuje na zaznaczenie, 

— Z przyjemnością dowiadujemy się w Ostat- 
niej chwili, iż dyrekcji udało się układy z p. 
Cbavo, eo do przedłużenia gościnnych jej występów, 
doprowadzić do skutku. 

Dzięki temu ujrzymy ją jeszcze dzisiaj w 
„Zołnierzach Ludwika XII, w poniedziałek zaś na 
benefis uzdolniooej artystki tej odegrany będzie wo- 
dewił „Biedna Dziewczyna* z benefisantką w ioli 
tytułowej. 


Mieszkanie stróżów w szlachtuzie nieodpowia- 
da, jak donosi w liście do redakcji jeden z naszych 
prenumeratorów, najbardziej kardynalnym zasadom 
hygjeny: podłoga pokryta jest 8-calowa warstwą bru- 
dn, gdyż rzeźnicy, depcząc nogami po gnoju i krwi, 
wnoszą to wszystko do izby. W ścianie, oddzielającej 
pomieszczenie stróży od szlachtuza są dziury, można 
więc sobie wyobrazić co za powietrze panuje w poko- 
ju. gdzie stale mieszkają dwie rodziny z drobnemi 
dziećmi. Niewątpimy, iż nieporządki te zostaną usu- 
nięte przy pierwszej sposobności. 


Omal nie katastrofa. W ubiegły czwartek w 
jednym z domów naprzeciwko* nowego kościoła na 
Michałowskiej ulicy dzieci stróża pozostawione na 
chwilę bez dozoru, gdyż matka poszła do lokatora, 
któremu usługuje, ż zasuniętej szuflady komody wy- 
ciągnęły pudełko zapałek i zaczęły bawić się niemi. 
Od zapalonej zapałki zatliła się pościel na lóżkui 
wkrótce gryzący dym zaczął napełniać izbę i wydo- 
stawać się na podwórze przez niezupełnie szczelnie 
zamknięte okno. Dostrzegł to przechodzący właśnie 
podwórzem listonosz Pawłowski, wyrwał okno i wy- 
niósł z izby troje dzieci. którym na szczęście nic się 
nie stało. 


Korespondencja. „Gaz. Pols*, zamieściła doweip- 
ną bardzo korespoudeucja, którą pozwalamy sobie w ca- 
łości przytoczyć; korespondencję tu brzmi następująco: 

„7 Radomia piszą do nas pod dniem 1 kwietnia r. b.: 

Za rozszerzanie oszczerczych wieści,” szkodzących 


dobrej sławie kilku Radomianek, skazano sądownie p.„*, na 


miesiąc więzienia, 

Uporządkowano kawałek ulicy Kościelnej wzdłaż 
posesji p. Bekermana, wysypawszy w błoto, w którem to- 
neliśmy po kostki do dziś dnia, kilka fur żwiru. 

Wystającym przed gmachem sądu okręgowego i zja- 
zdu sędziów pokoju osobnikom zabroniono prowadzić przy- 
byłych ze sprawami włościan do kilku „panów.adwokatów*, 

W resursie tutejszej zaprowadzono znakomitą wen- 
tylaeję, dzięki której przebywanie w sali przez parę.godzin 
bez bólu głowy, stało się możliwe. 

Bezpłatne „kapiele ludowe* otworzono wczoraj w wy- 
godnie urządzonym budynku. 

Wszystko to, niestety, stało się na „prima aprilis", 

Razem z korespondentem powtarzamy: „Wszystko to, 
niestety, stało się na „prima aprilis"... i 

Ze spraw szpitalnych. 


Ruch chorych w szpitalach gub. Radomskiej w 
ciągu m. lutego st. st. r. b. przedstawiał się nastę- 


pująco: 
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w szpitala Ś-go Każ- 
mierza w Radomiu . 
w szpitalu żydowskim 
w Radomiu . . . 
w szpitalu S-go Wła- 
dysława w Opocz- 


w Opatowie . . . 
w szpitalu Ś-go Ducha 
w Sandomierzu 
w szpitalu 5-go Adama 
w Staszowie . . . 
w Sandomierskim la- 
zarecie więziennym 


ą Od jednej z naszych prenumeratorek otrzymu- 
jemy następujący list: 
" Bzanowny Panie Redaktorze! 
Upraszam najmocniej o umieszczenie w łamach 


ładna to operetka, w którvj główne role przypadły | swego szanownego pisma listu, jaki kreslę przejęta 
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słusznem oburzeniem, wywołanem artykułem p. Kno- | nowe posterunki dziennikarskie, ale dzisiaj nie nadeszła | Kilka lat temu cesarz Franciszek Józef mianował Ziemiał- 


the w M 24 „Gazety Radomskiej* w sprawie nędzy 
naszych Magd. Pan Knothe z pewnością „biedne 
Magdy* zna jedynie z książek lub podobne obrazki 
czerpie z bujnej swej imaginacji, gdyż nasze stosunki 
wiejskie nie są tak czarne w rzeczywistości. 

-. "Taka Magda np. gdy: ma jedną krowę, nie nosi 
śmietanki do miasta, gdyż woli ją zbierać i zrobić 
masło lub oddać mleko biednym, głodnym dzieciom, 
a następnie. zanim tę śmietankę zaniesie, zfabrykuje 
ją wprzód ze zbieranego mleka, mąki i wody; gdyby 
więc żona pana Knothe dała mu rano kawę z podobną 
mięszaniną, po 12 groszy kwaterka z pewnością nie 
oburzałby się na Magdę, tylko na Żonę; również gdyby 
przy końcu miesiąca rachunek wydatków domowych 
okazał się zbyt wygórowany, nie Magda byłaby 
winną. 

Nie wiem również, gdzie pan Knothe „podsłuchał 
rozmowę naszych pań i monolog Magdy, bywając 
bowiem na targu słyszałam więc przeciwnie. „Pani 
wiele zapłaciła za kwartę masła?* „Ja pięć złotych.* 
„Aja aż 5 złotych, groszy 20, drą teraz te baby tak. 
że dzieci muszą jeść suchy chleb, bo nie stać mnie na 
tak drogie masło.* A baba się cieszy, że tyle wzięła 
za wstrętną mięszaninę grochu tłuczonego, kartofli, 
mąki, wapna, itd. obmazaną po wierzchu młodem 
masłem; gdy zaś pani chee się targować, odpowiada 
bardo: „to nie bierzcie, przyjdzie druga. to da sześć 
złotych, a nie to sama wolę zjeść, niż tanio sprzedać.* 

Trafiają się po wsiach rzeczywiście biedne 
Magdy, są to jednak wdowy. komornice, które krów 
nie mają, taka zaś Magda, właścicielka krowy, jeśli 
zna głód, to jedynie £ powodu lenistwa, bo kiedy, 
właściciele większych majatków ziemskich rwą włosy 
z rozpaczy, że zboże się sypie,a żąć nie ma kto, lub 
kartofle gniją w polu z powodu braku robotnika, taka 
Magda wyleguje się na piecu i cieszy się że „pana 
djabli wezmą.* 

Jeśli pan Knotbe jest tak filantropijny, niech 
wyszukuje podobne Magdy, a z pewnością każda z 
pań, wszystkie zaoszczędzone na nabiale pieniądze odda 
z chęcią na chleb dla głodnych dzieci. 

Pozostaję z winnym Szanownemu Redaktorowi 
poważaniem. Jedna z targujących się. 

Radom. Dnia 29 marca. 


W sprawie prasy prowincjonalnej, 

W jednym z ostatnich numerów „Wzeku* czytamy: 

„W kiłku pismach warszawskich pojawiła się wia- 
domość, że w Kieleach, obok istniejącej już „Gazety*, ma 
powstać druga gazeta z inicjatywy pewnego koła inteli- 
gencji. Równocześnie rozeszła się wieść, że adw. przys. 
p. Krukowski w Łodzi otrzymał koncesję na trzecie pismo 
poiskie. 

„Zdawaćby się mogło pozornie, że ten rozwój czaso- 
piśmiennictwa prowiucjoualnego jest bardzo dodatnim 
objawem, w samej rzeczy jednak rozwój ten ma pewne 
symptomy niezdruwej konkurencji. Byłoby bardzo po- 
żądanem, aby obok Kiele, Piotrkowa, Lublina, Łodzi i 
Płocka znalazły się inne miasta prowincjonalne wydające 
własne gazety, ale tam, gdzie zaledwie jedno pismo ntrzy- 
mać się moźżs, powoływać do życia gazetę konkurencyjną, 
to eksperyment raczej szkodliwy, niż pożyteczny, 

„Rozumiemy bardzo dobrze, że zdarzyć się mogą 
wypadki, w których gazeta miejscowa przestaje zaspaka- 
jać wymagania większej lub mniejszej grupy ioteligencji, 
ale o ile znamy kierunek naszych pism prowincjonalnych 
to różniee opinji mogą być raczej technicznej lub zaścian- 
kowej, niż zasadniczej natury. A w takich wypadkach 
jakiś „modus vivendi* zawsze znaleźć się powinien. Jeżeli 
sprawy z jakichkolwiek względów załatwić niepodobna, 
ło pozostaje zawsze droga kompromisów, zbliżenie się 
do redakcji, zasilanie jej artykułami itp. Głównym 
powodem piezadowolenia wśród czytelników czasopism 
prowincjobaluych jest zazwyczaj ubóstwo treści w ga- 
zetkach. Biedny redaktor nie może sobie pozwolić na 
opłacenie całego sztabu współpracowników; sam wszystko 
pisze, sam wycina, sam koryguje nieraz, a w takich warun= 
kach szybko się wyczerpuje i wyjaławia pisemko swoje, 
Na to jest tylko jedna rada,  Miech inteligiencja zbliży się 
do redakcji, niech ją zasila artykułami o sprawach m.iej- 
scowych. Dla panów adwokatów, lekarzy, inżynierów 
itp. to chyba niewielka trudność raz lub dwa razy na 
miesiąc napusać jakiś artykulik żywotny, a dla redakcit 
będzie to ułatwienie niemałe, i fizjognomia gazetki na- 
bierze natychmiast krwi i życia. 

„Gdyby istotnie nasze pisma prowinejohalne opierały 
sę na wielkiej rzeszy czytelników i, co za tem idzie, na 
szerokiej podstawie finansowej, to konkurencja byłaby 
wręcz pożądaną, ale tam, gdzie jedno pisemko wiedzie 
Żywot suchotniczy, nie uważamy rozstrzeliwania sił i środ- 
ków za objaw dodatni. Ani w Kielcach dwa pisma utrzy- 
mać się nie mogą o własnych siłach, ani w Łodzi do dziś 
dnia miejsca na trzecie pismo jeszcze niema, bo obie gazety 
łódzkie odznaczają się staranną redakcja, a mimo to za- 
ledwie jedna z nich się opłaca, a druga wykazuje jedynie 
deficyt w bilansie. Kiedyś niewątpliwie otworzą się tu 


jeszcze chwila właściwa dla konkurencji trzeciego pisma.* 


ZKraju 


Ruiny Czerska. 
kiewicz, adw. przys. 


Powieściopisarz Henryk  Sien- 
Kazimierz (Olszewski i dr. Karol 
Benni zwrócili się do Cesarskiej komisji archeologicznej 
w Petersburgu o pozwolenie nabycia ruin starożytnego 
zamku w Czersku. Panowie ci pragną oabyć ruiny, aby 
cenną pamiątke historyczną utrzymać w stanie dotyell- 
czasowym i uchronić ją od zniszczenia, 

Stowarzyszenie spożywcze „Nadzieja w Dą- 
browie Górniczej miało w r. z. 55,297 rnb. kapitału 
obrotowego, kapitał zaś zapasowy obecnie, według 
sprawozdania odczytanego w d. 25 z. m. na ogólnem ze- 
braniu członków, wynosi 25,283 rb. Stowarzyszeni któ- 
rych w d. L stycznia r, b.jbyło 954 zakupili w ciągu 
r. 1899 towarów „a ogólną sumę 166932 rub. Zd.l 
kwietnia Zarzad stowarzyszenia otworzył nową filję. 

— W „Warsz. Dniew.* czytamy: 

D.3b.m.o g. 1 z poł. w sali posiedzeń rady 
uniwersytetu warszawskiego, rada in corpore przedsta - 
wiała się świeżo miauowanemu kuratorowi okręgu war- 
szawskiego, rz. r. st. G. E. Zengerowi. Kurator, powitawszy 
każdego z obecnych zosobna, zwrócił sie do nich z krótką 
]rzemową, w której zaznaczył kierunek ogólny zadań rady 
uniwersyteckiej. Ta, będąc z jednej strony zgromadzeniem 
przedstawicieli katedr uniwersyteckich, z drugiej—człon- 
ków wydziałów pojedyńczych, zmierzać winna ku zespo- 
łeniu wszystkich prądów Życia uniwersyteckiego w jedną 
całość, ku pożytkowi zarówno nauki, jako też młodzieży. 
O podobny kierunek troszczył się popr zednik, ś, p. Ligiu. 
Jego też śladem iść zamierza kurator obecny, 


Z Cesarstwa. 


Z Saratowa. (Seminarjum duchowne). Założo- 
ne przed 40-tu laty w Saratowie duchowne seminarjum 
rzymsko-katoliskie, t. zw. seminarjum „tyraspolskie,* 
oprócz kursów seminaryjnych, posiada obecnie oddział przy- 
gotowawczy, stanowiący szkołę z 4 klasowym programem 
wykładowym. W ubiegłym roku szkolnym sominarjum 
w Saratow e liczyło 34 alumnów na wszystkich kursach 
i 120 uczniów w oddziale przygotowawczym. Z tej liczby 
18 alumnów i 25 uczniów znajdowało się na koszcie skar. 
bowym, pozostali zaś utrzymywali się z funduszów własnych. 
W tymże czasie wyświęcono 8 djakonów na księży mszal- 
nych. Skład nauczycielski seminarjum tyraspolskiego li- 
czy: w seminarjum 4 księży i 2 nauczycieli świeckich, 
w oddziale zaś przygotowawczym: 4 księży, i 9 naucz,ciel: 
świeckich (podług narodowości: 5 rosjan, 3 niemców, 2 po- 
laków, 1 franeuz, 1 gruzin i I łotysz). Seminarjum rzym 
sko- katolickie w Saratowie, pozostające pod kierunkiem re- 
ktora seminarjum, ks, kanonika katedralnego Floka i inspe- 
ktora, ks, Antonowa, w ciągu ostatnich siedmiu lat wydało 
40 księży; wszyscy oni pełnią służbę wyłącznie w kościo- 
łach rzymsko-katoliekich dyecezji tyraspolekiej. 

Dzienniki rosyjskie przedrukowują ciekawy list, 
nadesłany do redakcji „Priazowskiego Kraju:* „Prosimy 
uprzejmie— brzmi treść listu—o przysłanie do naszej osady 
korespondenta. Jest tu b. dużo materjału potrzebującego 
uwagi i pieczy prasy. Ponieważ zajęcie korespondenta nie 
może dawać takiego dochodu, aby pokrywał on wydatki, 
społeczeństwo nasze postanowiło wypłacać mu 30 rab, mie- 
sięcznie, zapewniając oprócz tego mieszkanie i życie. Na 
rachunek oznaczonej sumy wysyłamy 15 rub.*. 

„Wołyń” czyni uwagę: Fakt to pocieszający wobec 
powszechnego prześladowania prasy i jej pracowników. 


Ze świata. 


NEPI PE 


Cenna pamiątka. W Petykach, przysiołku poło- 
żonym pod Matnowską Wolą, w Galicji mieszka Stefan 
Petyk z Popaszów, szlachcie zagonowy, który w swej 
chacie przechowuje starannie stół dębowy, przy którym, 
jak to stwierdzają pisma rodzinne, król Jan Sobieski, gdy 
polował w lasach Matnowskiej Woli, spożywał Śniadanie, 
Jeden z przodków Stefana Petyka był pod owe czasy 
leśnym w lasach matnowskich, które wraz z Madyką nale- 
żały do dóbr królewskich. W roku ubiegłym zgorzało 
obejście Stefana Petyka, Wtedy nie zważając na resztę 
mienia, ratował Petyk przedewszystkiem pamiątkę po 
królu, 

Ś. p. Florjan Ziemiałkowski, b. minister dla 
Galicji, członek austyjackiej izby panów „marł w Wiedniu 
w d. 27 marca r. b, 

Ziemiałkowski urodził się w 1817 r. w Berezowicy; 
szkoły a następnie wydział prawny ukończył we Lwowie, 
Jako reprezentant Lwowa zasiadał w 1848 r. w parlamen- 
cie wiedeńskim. W r. 1861 Ziemiałkowski w charakterze 
posła m. Lwowa uczestniczy w pierwszym Sejmie galicyj- 
skim razem ze Smolką i hr. Leszkiem Borkowskim. Okrag 
stanisławowski obiera go swym posłem w r. 1865. Tekę 
mipistra dla Galicji objął niebosztzyk w r. 1873 w gabi- 
necie hr. Anersperga I na urzędzie tym pozostawał do r. 
1888, poczem usunął się zupełnie z widowni publicznej, 


kowskiego dożywotnim członkiem [zby panów. 

Intrygi angietskie.  Poselstwo transwalskie w 
Brukselli wytoczyło proces kompanji belgijskiej, która 
budowała koleje w Transwalu, o zwrot nieprawnie pobra- 
nych pieniędzy, Wobec tego procesu, kompanja ogłosiła 
list otwarty, w którym twierdzi, że owych pieniedzy mu- 
siała użyć na przekupienie rządu transwalskiego. Do tego 
listu kompanja dołączyła spis osób, które według jej 
oskarżeuia— miały otrzymać łapówki, Mieści się tam 22 
członków parlamentu transvaalskiego, liczącego ogółem 24 
członków. Dalej widnieje tam zięć Kriigera, Esoff, gone- 
rałowie Delarey i Protka i sakretarz generalvy braksalskiego 
poselstwa transwałskiego Boeschoten. Kompanja oświadcza, 
że inne ważniejsze nazwiska wymieni dopiero podczas spra - 
wy sądowej. 

Wychodzacy w Brukselli „Petit Bleu* twierdzi, że 
skandal, wywołany przez kompanję kolejową belgijsko- 
transwalską, wykazuje wszelsie znamiona iutrygi, uknutej 
przez Anglję, celem zohydzenia polityków burskich. 

— Sny. Wedle spostrzeżeń, dokonanych w czasie 
dłuższych badań przez uczonego włoskiego de Samtisa, sny 
są najczęstsze u dzieci od lat sześciu do trzynastu, u star- 
eów ta zdolność do snów zanika. Na 100 wyrostków i 
podlotków tylko 2 nie ma snów, dziewczynki podlegają im 
częściej, aniżeli chłopcy. Na 100 mężczyzn dorosłych 
50 śni rzadko, 27 często, a 13 ustawicznie, Na 100 kobiet 
38 miewa sny codziennie, 45 często, a 12 rzadko. U 85 
mężczyzn i u 45 kobiet sny są powtórzeniem rzeczywistości. 
Ciekawem jest że przestępcy śpią twardo i zwykle snów 
nie miewają. Na 93 tylko 38 widzi swój czyn zbrodniczy 
we śnie. lm który większym łotrem, tem śpi smaczniej, 
a zwykle najlepiej — zaraz po dokonaniu morderstwa i 
uastępnych nocy. Tłómaczy się to brakiem poczuć moral- 
nych i zmęczeaiem po nadmiernym wysiłku. 


Geny zboża. 


W RADOMIU na targu d. 6 go kwietnia 1900 r. płacono 
korzóe Żyta rb. 3.40—3.60, pszenica rb. 5.00--5.26, jęczmień 
zwyczajny 0.00—3.45, jęczmien dwurzędowy rb. 0.00—3.756 
owies rb. 2.00—2.40, taturka rb. 0.00—4.20, groch polny 
rb. 0.00—6.00, groch piechotny rb. 0.00—0.00, rzepak zimowy 
rb. 0.00 — 7.26, rzepak  łetni rb. 0.00 — 6.00, kartofie 
rb. 0.00—1.50, umeryk. rb, 0.00—2.00, koniczyna czerwona 
rb. 65.00—70.00, koniczyna niebieska do rb, 0.00, koniczyna 
biała do rb. 40.00, koniczyna na paszę do rb. 1.00, wyka ro 
500, łubin żółty rb. 3.00, łabin niebieski do rb. 2,00, siemię 
tniane rb. 7.00. siano e. rb. 0.90, słoma c. 0.45 kop, kapusty 
kopa do rb. 0.00 kop., proso rb. 0.00 kop. 


"Telegramy. 


Petersburg, 4-go b. m. Wczoraj zdecydowano 
ostateczne oddauie budowy kolei kaliskiej Towa- 
rzystwu drogi żelaznej warszawsko- wiedeńskiej. 

Bruksela, 4-go b. m. Dzisiaj w chwili przybycia 
ks, Walji o godzinie 5'/, na dworzec północny, po- 
pełniono zamach na jego życie. "Trzy indywidna 
strzeluły dwukrotnis do księcia, alego nie trafiły. 
Policja aresztowała zbrodniarzy. Śledztwo w toka. 

Bruksela, 5-go b. m. Gdy ks. Walii po południu 
o godz. 5 minut ł5 po 20 minutowem zatrzymaniu się 
na dworcu wsiadł do wagonu, szesnastoletni uczeń 
blacharski Sipido wskoczył na stopień wagonu i strze 
lił do księcia na odległość ramienia dwa razy z re- 
wolweru. 

Strzały chybiły, ponieważ pociąg ruszył w tej 
chwili. Naczelnik dworca ściągnął zbrodniarza ze 
stopnia. 

Pociąg zatrzymano. Książę, zapytawszy się, 
czy zbrodniarza ujęto, odjechał, dziękując. 

Sipido, przesłuchiwany, oświadczył, że jest 
anarchistą. 

Wspólnikiem jego jest prawdopodobnie piętnasto 
letni uczeń Vanroy, który po zamachu podniósł 
rewolwer. 

Cesarz Wilhelm wysłał dłuższy telegram gra- 
tulacyjny do Kopenhagi. dokąd udał się książę Walii. 

Londyn, 5-g0 b. m. Wiadomości dalsze z Bloera- 
fontein brzmią niepomyślnie i stwierdzają kłopotliwe 
położenie anglików. Pojedyńcze oddziały burskie 
przedarły sią na południową stronę Bloemfontein i 
niszczą kolej żelazną. W ten sposób Roberts ma 
z frontu i z prawego skrzydła wcale poważne siły nie- 
przyjaciela przed sobą, a z tyłu i na lewem skrzydle 
wojną partyzancką. Wodociąg Bloemfontein znajduje 
się w rękach nieprzyjaciela i jest zburzony. Mimo to 
miasto ma wodą do picia, łecz na inne potrzeby brak. 
Wojsko angielskie jest prawie pozbawione koni. 

Londyn. 5-go b. m. Z, Bloemfontein telegrafują: 
Dywizja Colvilla i kawalerja Frencha powróciły tutaj. 
Wiadomość ta sprawiła w Auglii silnie deprymujące 
wrażenie, gdyź jest to stwierdzenie faktu, że wojska 
te musiały się cofaąć przed nieprzyjacielem. 

Londyn, 5-go b. m. Na południe od Brandfortu, 
niedaleko od Bloemfontein, stoczono bitwg, w której 
anglicy zostali pobici i utracili 6 dział. ; 
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ZBBEBARAŚA 


Filja 


RelyfikacjI WarSzawokie 


w Radomiu 
ul. Lubelska N:138 wprost ul. Kościelnej 
poleca w wielkim wyborze Wódki słod- 
kiei mocne, oraz Wina Węgierskie, 
Francuskie, Hiszpańskie,  Reńskie, 
Burgundzkie, Szampańskie, Krymskie, 
Kaukaskie, Portery, Rumy, Araki, Li- 
kiery, Koniaki, krajowe i zagraniczne. 

Towary Kolonjalne i Delikatesy 
Wyłączna sprzedaż PIWA 
Browaru 


G. Reych i Synowie 


w Warszawie.  149—2 


om murowany do sprzedauia w 
Przedborzu gub. Radomska. Wia- 
domość ul. Lubelska dom Griina u 
p. Kwaśniewskiego. 

151—1 


Lokal do wynajęcia od dnia 1-go 
Lipca r. b. w domu Wiktora Gruszezyń- 
skiego obecnie zajmowany przez W-go 
D-ra Henryka Fidlera, składający się 
z5 ciu pokoi, kuchni, spiżarki, góryi 
drwalni. 

Wiadomość w » handlu. 


Wyłączna 


Skład 
u | Praga, Targowa M 33. 


składach win. 


147—2 
e 


Towarzystwo: „KARMEL w Wawie 


GAZETA RADOMSKA. 


R E K L A M A. 


polecają w całych, *,, */,, '/, butelkach 


MIODY 


nie podlegające psuciu się nawet w najnieprzyjaźniejszych warunkach, idealnej czystości, stwier- 
dzonej przez urząd lekarski i powagi naukowe, bez żadnych domieszek, szlachetnego smaku i bukietu. 
Uprasza się o zwracanie uwagi na monogramy (jak obok) umieszczone na etykiecie i korku 


każdej butelki. Żądać we wszystkich znaczniejszych składach win. 


sztucznych. 
Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentary: Spółka Rolna Radomska w 
Radomiu, W-ny Józef Helbich w ka- 
domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 
cicach przez Ostrowiec 
poleca: Superfosfaty, Zuzia fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki i 
inne nawozy sztuczne. Na żądanie 
cenniki. 55—79 


(ład Watra apecyni 
Z, CIESZKOGSKIEGO 


w Madcmiu 
Poleca po cenach nizkich: 
" Oliwę prawdziwą Nicejską do jedzenia. Wina lecznicze. 
Oliwę do palenia. Wody mineralne sztuczne z Instytatn 
Olej mineralny do maszym i młocarń. aptekarzy warszawskich. 
Ultramarynę do bielizny Mydła lecznicze. 
. Farbkę do bielizny Mydła tualetowe 
Farby anilinowe do farbowania. Pudry krajowe i zagraniczne. 
Kr. chmal ryżowy i pszenny. Wodę kolońską z Kolonii. 
Masę woskową do po łóg. Wielki wybór perfum zagranicznych. 
Lakier szybko schnący do podłóg. Kremy tuuletowe. 
Płyn do wywabiania plam, Farby do włosów zagraniczne. 
Pastylki do robienia wódek i likierów. 
Wielki wybów Perfum zagranicznych skoncentrowanych na luty. 


p Jest do sprzedania 


dom w Bzinie (Skarżysko) dobrze pro- 
centujący na dogodnych warunkach. 
Wiadomość u W-go Bojarskiego w apte- 


Wa rszawski korektor 
i stroiciel 


w przejeździe przez Radom podej- 
muje strojenia i skórkowania for- 
tepianów i pianin, Wiadomość w 
sklepie W-go Rakowskiego na ul. 
Lubelskiej, 161—2 


111—2 


sprzedaż 


L. KRZYMUSKI 


Zakłady przemysłowe w Warszawie, przy ul. Czerniakowskiej Nr. 78 


113—1 


© G.£:. © £ IE Bis ANE„CE ZA R 
N. W ą G i W G ki | Towarzystwo Łowickie | 


Dystylarnia parowa 
i Fabryka wódek słodkich 


pod firmą 


Stefana GENELI 


dawniej 


Ł. Mokiejewsk: 


w Warszawie 


ma zaszczyt polecić na czas świąteczny 
Sz. klijenteli m. Radomia i okolic, swo- 
je wyroby, które raczy nabywać w 
handlu win, towarów kolonjalnych i de- 
likatesów R. Filipkowskiego; egzystu- 
jącym od lat kilkunastu w kadomiu 
przy ul. Lubelskiej w domu W-go No- 
wakowskiego. 154—7 


YYY domu J. Zawisu wskiego ul. 
w Kościelna od 1 lipca r. b. do 
wynajęcia 6 pokoi, 4 pokoje i 2 pokoje 


z wszelkiemi wygodami nowoczesnemi. 
164—3 


PRZEDAŻ 
lub dzierżawa 


pozostałości po folwarku mórg 9 o0- 
grodów, łąk i rzeki mogącej służyć za 
motor. Dom mieszkalny i budynki. Wia- 


_ 28 GAZETA 


RESTAURACJA | 
Hotelu Europejskiego |; i 


SESESO 


h dĘ 
[i n 
Ę w eadomiu 8 
=) otrzywuje codziennie świeże ne 
j | l 
>| Ostrygi, Sole, Turboty . Ę 
A Przyjmuje wszelkie zamówienia na zebrania koleżeńskie, we- m 
M selne i balowe we WŁASNEJ BALOWEJ SALI orar, w domach pry- [M | 
watvych i na prowineji. ię 
Ę W nadziei, że zadowoloię najwybredniejsze wymagania Sza- ul 
TU  nownej publiczności przy nizkich cenach, raam honor polecić się ła- lh 
l skawym względom. najniższy sługa | 
Ę M4 s LI J 
i J. Zwaliński. 5 
1 fr] 
| "H 
Zakład otwarty do godz.2-6j w nocy. | 54 fil 
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OGŁOSZENIE. Zarząd Skarbowej drogi Żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do 


wiadomości, iż na zasadzie art, 40 i 90 ogólnej Ustawy dróg żelaznych rosyjskich podlezają |, 
sprzedaży przez publiczną licytację, niżej wykazane nieodebrine w terminię przez interesantów | : ; Ć 
8 ścisły związek z należytym rozwojem Kasy. 


lastępnjące towary, bagaż i pozostawione przez pasażerów przedmioty: pierwsze po upływie 3 
drugie zaś 4 miesięcy od daty ostatuiego trzykrotnego ogłoszenie. O sprzedaży nastąpi oddziel: 
ne ogłoszenie. cika 2 —3 


"Sim PRAĆ OCENE R EAZO gęczze 


i h 


_ KADOMS KA. 5 


JEMEN NEJENITEJKENINEN REZ: s>| 


va. 


ZARZĄD KRSY 4 


ma honor zawiadomić, że w dniu 8 Kwietnia r. b. w lokalu własnym 
Kasy przy ulicy Szerokiej, odbędzie się zebranie Reprezentantów 
o godzinie 4-ej popołudnin, przedmiotem obrad będzie: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1899, 
oraz rozpatrzenie Komisyi Rewizyjnej. 

2) Wybór Zarządzającego Rachunkowością w miejsce wy- 
chodzącego P. Eugenjusza Janiszewskiego. 

3) Wybór Kontrolera w miejsce wychodzącego P. Włady- 
sława Wyrzykowskiego. 

4) Wybór dwóch Członków Komitetu w miejsce wychodzą- 
8 cych w tym roku P. Paschalskiego Mikołaja i ś.p. Lubońskiego 
| d Konstantego. 
8 5) Wybór trzech uczestników Kasy, jako Członków Komisyi 
Rewizyjnej, z oznaczeniem im wynagrodzenia. 


Y. 
IE z EC ga IE ga” 


„UP 


ZE ga” 


b 

s4 6) Oznaczenie etatu i wydatków  ,administraoyjnych na ża 
H rok 1900. | H 
Ę 1). Oznaczenie stopy procentowej od udzielonych pożyczek 4 
r) przez Kasę. 


8) Oznaczenie normy do jakiej mogą być. przyjmowane rę 


Bi kapitały na lokacyę procentową, z oznaczeniem stopy procentowej p 
B.  odnich. H 
A 9) Rozdzielenie czystego zysku osiągniątego w roku spra- -H 
H wozdawczem, z oznaczeniem dywidendy za rok 1899. () 
Ę 10) Oznaczenie funduszu na koszta przemiany Kasy na | 
N wzajemny Kredyt, do uznania Komitetu. Ah 
8 Zarząd uprasza P.P. Członków Reprezentantów, ażeby wszy- g 
b scy zechcieli zejść się na posiedzenie, gdyż tylko w pełnym .kom- pó 


plecie można należycie rozpatrzyć i zadecydować wnioski, mające 


Prezes Teodor Karsch. 


b 4 
; Zarządzający Rachunkowością E Janiszewski 143—1 Ta] 
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LMIC: 


w Radomiu 
poleca niezrównanej ibinót koniaki kuracyjne „J. Cal- 
vet 8 (:0.'* oraz wina szumpańskie”,,„Louis de Bary.** 16313 


AEON SZLI 


Oryginalnych Palestyńskich 


Win i koniaków 


| Gęsia JE 11 telefonu 1438 
Graniezna JE 2 telefonu 147 


Dla uniknięcia podrabiania wino sprzedaje się opatrzone 
firmą i płombą towarzystwa „Karmel.* 


Można dostać we wszystkich 
1 « 


— 


ce w Bzinie. 148— 


SIEWNIKI RZĘDOWE 


domość w Redakcji. 130—1 
ea 


na konkursie Duńskiego "Towarzystwa 

sholm, w którym brały udział najbardziej znane siewniki jak 

Sacka klasą II, III IV Zimmermanna „HALLENSIS*, eckerta „BERO- 
LINA* i inne otrzymały jako najdoskonalsze 


PIERWSZĄ NAGRODĘ 
WIELKI MEDAL SREBRNY I KŁASY 


Rolniczego w  Hillerod- 


OOOOOOOOGE: BOÓCQOOOCOOO 


EGZYSTUJĄCY OD 1854 ROKU 


SKŁAD WIN, 


W. SIEDERSLEBEN £ C: 
| 
| 
i 


siewniki rzutowe PATENT BEERMANNA 
siewniki do NAWOZÓW SZTUCZNYCH PATENT 
SCHLOERA 


z Data wy- g p | 
s | 7 Stacja | Stacja ryóć "= Rodzaj 5 ka 
= sai o wysyłająca | odbierająca Kyertający GZ towaru s|E[F 
| 1900 r. | 
22629,14/ L Końskie Skarżysko Birman Okaz frachtu |meble drew. |11| 26|/— 
1662 14| 1 Warszawa 4 Szmaragd a wino 1] 7/35 
6679j12, 1 Kielce 1 Zyf Zebr. Akcji |wapien. kam. =/640|— 
1171 71 Warszawa  |Garbatka Rożeuberg  , s zdirki ij 520 
2077]17,12  99|Chivcenberg o | kopyta drew.| 1| 0/37 
119238 30] 1 900| Warszawa % Szeskin | skórz.odcinek| 8) 37/21 
4805/12 11 99|Kiełce Końskie Wargoń « utażerka 1) 1/00 
8411/1612 Grodno 4 Kaganowicz | kowadło żel. | 1| Zlie 
111181612 | Warszawa IFredier z trzejna 2| 305 
25440 28 11 " Jastrząb 'Frydmen korki ż 3/36 
1631017; 1 900, Dąbrewa Gór: t fabryka octu , locet — ój00 
107228, 1 koeice A Goldbarb j zręby — 3% 00 
L 5008,23 12 12 98/Tyflis 4 Eneriadenmic | tabaczuy wyr.|—| 7/20 
5267/25, 1 900) Warszawa . Gaberman PSÓW skórzany tow.|—| 4/35 
183 13l 1 Minlgroben | Lewerkus ultramaryna |—| 1UJ08 
23018 s Końskie 4 Staszowski młoty i kł. ż. |12| 40/00 
7464 ; u Lublin Skarżysko M. Benzende 8 |manutaktur. 1) 6|33 
4144] 2) 2 Warszawa - St. Straus „metaliczne w.| 1| 4/36 
591 3! 2 Granica d Leon Rappap. haj pilniki i stal |30| 89|z6 
982518] 1 Skarżysko  |Ostrowiee  |fub Szydłów. bryczka zdy. | 2| 15l00 
6951/25] 1 Kielce 3 Ejzenberg | manufaktur 1| 2|00 
501437/16] 1 Łódź , Goldberg j beczki próżne, 1| 2|00 
348/20] 1 Włocławek . G. Mizasz s sieczkarnia 5| 14/30 
665,19) 1 Aleksandrów 1 Giergard i G. inst.rzem.istal| 2] 22/26 
119:60)31]12 99| Warszawa s Jnngfer galanteryjny | L| 2/00 
119363, 31/12 ; A Tajnzylber et |lustrą 1] 2/20 
| 119864 4| 1 900) A A I. Kozenblum tahaczne wyr.| 3| 8|21 
j 4393120 a gl 4 Gepner P sukno 1| 503 
25788/24|12 A I Ostrogórski płótno i workij 1| 9/25 
2569| 6/11 Irkutsk Syb. A N. Nictrusow herbata 1) —|35 
6557]15/12 Warszawa Radom Szyrejregen o ubranie 1) —|37 
289i25|.1 Biała A Grodner kęałon ce- |obręczn drew.|—|155/00 
1369,25 i Warszawa A Papirbuch okaz fruchtu |wyruby baweł| 2) 4/25 
5325931) I Łódź + Rozenblum -. mebłe 5| 9/15 
462/-7/ 1 Sosnowice Wierzbnik B. Ksino = łóżka żel. 1] 210 
857, 8) 2 Biała b Rozenbaum A des. na paki |13) 65/00 
18228,28|]12 99| Warszawa n Niemiec octowa esen. | 1| 1/15 
321822) 1 Klewań Skarżysko I. Fajusztejn fabr. Wliżyn węgiel drew. |— [567 — 
141/24) 1 Piotrków , Braum okaz frachtu |wódka owoc. | 2) 20|— 
5384/26] 1 Warszawa 4 F. Zaniewieki Juszkiewicz |wino. 2) 12,10 
7149/23] 1 Lublin Garbątka Nasiborg jokaz frachtu |deski dębowej 1 2|0e 


OGŁOSZENIE. Zarząd drogi Skarbowej żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do 


0 


WrazaNszax: 2-260 6060-0620 
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Mam ŁESZYĆ zawiadomić Szanowną Publiczność m. Rado- 
mia i okolic że z d. 21 b. m. otwieram przy ul. Lubelskiej 
w domu W- -go Pazdona 


Filję Warszawskiej Farbiarni 


i PRALNI CHEMICZNEJ 


Charles Geber 
egzystującej od r. 1859. 
Wszelkie zlecenia w zakres mej specjalności wchodzące wyko- 
nywać będę sumiennie, szybko i po cenach przystępnych. 
poważaniem 


ZARZECKI 
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EWY 


wiadomości, iż na zasadzie art. 40 i 90 ogólnej Ustawy dróg Żelaznych rosyjskiech podlegają 
sprzedaży przez publiczną lieytację, niżej wykazaue nieodebrane w termimie przoz interesantów 
następujące towary, bagaź i pozostawione przez pasażerów przedmioty: pierwsze po upływie 3 


TOWARÓW KOLONIALNYCH i DELIKATESÓW 


pod firmą 


L. MICHALSKI 


w Radomiu, 
na nadchodzące święta poleca wyborowe i czyste Wina Węgierskie 
począwszy od rb. f do rb. 20 za butelką. Wina: Francuzkie, Hisz- 
pańskie, Włoskie, Reńskie i Szampańskie z pierwszorzędnych do- 
mów zagranicznych. 
Wina Kaukazkie i Krymskie, oraz znakomite Koniaki kuracyj- 
ne firmy, ]. Calvet £ C-o, Ph, Jourvst 4 C:0. 


Towary kolonialne w gatunkach wyboro- 
wych po cenach umiarkowanych. 
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siewniki DWURZĘDOWE DO SALETRY PATRNT 
DOBRY'EG0 


poleca jako reprezentant 


Ef pdetć Grodzki 


Warszawa 33 Senatorska. 


ZBDOOCOOGOSOCHIOCOCOOCO8 


w WARSZAWIE 
17. Krakowskie - Przedmieście 17. 


„. Skład Fortepianów Pianini Organów 
NAT ZIAJEM - 


FElija Zódź, Flotrkowaka 


deóidóddadtai: Ttódade razkkz 


drugie zaś 4 miesięcy od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. 


O bprzedaży nastąpi oddziel- 


ne ogłoszenie. 1423/159-—3 

: Data wy- , 

e Ę Stacja Stacja A p Rodzaj 
| słania to- ą Wysyłający | Odbiorca , u E 
Si wysyłająca | odbierająca towaru | P.|F. 

1899 r 
20261] 3]11 99jGomel a Kopański E Piły leśne 1| —|05 
4698| 9/12 Odesa o Stral i Kryns + makuch —.|750/00 
4699) „| s» n 206 n z no — —|750/00 
117237) „| s Ryga I E Naczel. stacji z Metal 1] 2]05 
4468) 1/12 Titowo © Kamendrows. r zapałki 10| 8/00 
6841/20, 1 900/Kielce a Szpiro — tcet 1 9/10 
119) 8) 1 Berezina m Becow N deski —|815/00 
313702312 99/BHaku a Zonenburg st migdały 3| 19/00 
341/26 1 900|Chołm w Jaworski a eykorja 4| 2815 
183/20, 1 Radom r Dancygier © gilzy 1| 3/00 
1788/21) 1 Moskwa E..Nlekrasow Oficer koz, puł.|herbata 1| 1,30 
30765] 212 99|Kijów pr Fołomin okaz frachtu |kościel. nacz.| 1| OJ11 
428] 7) 2 900jPiotrków z kwit bajgażowy bagaż 1 —|30 
9417 Poll 5 Warszawa a " s = 1|—2 
7318/28] 1 Lublin Nacz. stacji ;Kenigiejt sukno 1) 1,30 
1704 552 |Łódź B B. Pistorman ań manafakt. 5| 14/18 
1403/25) 1 Warszawa © Rozen.i Żołk. p=| kratka żelaz. | 1| 1/16 
1206/27 1 Białystok BR IL. Lewin a płótno włoś. | 1| Bbii8 
3306/16/11 Popielnia Koluszki E.Chilkiewicz = wata stara 1| 8/00 
|  6726|29]12 99/Strzemieszyce|Tomaszów  |Chem.zskłady | klej kościany| 2| 6/00 
1018/21/12 Siedlce ęj Altenberg po) gilzy do pap. |20) 13/20 
2021] 4ji2 _ |Odesa > Szłama czech. z wino ruskie | 1| 3/38 
435|14|12 Łódź 3 kwit ba gażowy bagaż lt] 2]34 


ZAWIADOMIENIE. 


Dozwolone przez Urząd Lekarski za Nr. 4755, zd. 8 stycznia 900 r. 
Po uskutecznionej analizie na wzięte ze Składu Ko- 
niaków D. Z. Saradżewa w Warszawie przy ul. 
Marszałkowskiej Nr. I3I, 4 próbki koniaku, oznaczo- 
ne na etykietach, jedną, dwiema trzema i czterema 
gwiazdkami, okazal się rezultat następujący: 

Koniak z I* Zyd 


h a z 3* z 4* 
przecięt. wagi przy RO Ę ; 0.3478 0.9482 0.9496 0,9496 
Alkoholu pod. tralesa. ą 46. 45,5% 45,220 45,220 
Ekstrakta * 3 0.97 KH ból Ry 
Kwasu winnego . ślady, ślady, ślady, ślady. 
Części mineralnych 0.008, 0,008 0,0180 0,0140 


Powyższa analiza dowodzi, że wyżej wzmianko- 
wany koniak rzeczywiście wyrabiany jest « prawdzi- 
wego winnego grona i nie posiada w sobie żadnych 
domieszek spirytusu. 
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GAZE TA RA 


DOMSKRA. 


. . aginęłe karta pobytu, wydana na 

bimnazistka imię Marji Kopytek z p. RZ: , 
gm. Kazanów. 155—83 

z konwersacją francuską i muzyką po- 

szukuje posady. Bona niemka z kra 

wieczyzną do umieszczenia w Radomiu 

Wiadomość u M. Szenk. Lubelska. 
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Z kan 


Kieraty i Włocarnie 
przenośne ulepszonej konstrukcji poleca 
fabryka maszyn K. Bolesta w Radomiu 
vis 4 vis poczty. Ceny nizkie.  90—9 


Pierwsze Rosyjskie Towarzystwo Ubezpieczeń 


Z.A.E.OZCOWNE W EB. 1827. 


Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów Pierwszego Rosyjskiego Towarzy- 
stwa Ubezpieczeń, założonego w r. 1827, zatwierdziło, na zasadzie $$ 43 i 36 
Ustawy, przedstawione przez Zarząd sprawozdanie za rok 1899 i wnioski tegoż: 
1) o wydzielenie dywidendy za rok 1899 w sumie rub. 700,000, włączając w ta 
wypłacone już jako zaliczka na dywidendę w sumie 8 rub. na akcję; 2) o prze- 
niesienie na rachunek kapitału rezerwowego rub. 161,671 kop. 45; 8) o rozsze- 
rzenie działalności Towarzystwa w dziale ubezpieczeń życiowych: 4) o zmianę 


STAN CZYNNY. 


Bilans po dzień 8! Grudnia 1599 r. 


Zginął paszport, wydany przez naczel- | 
nika pow. Iłżeckiego na imię Włodzi- 
,mierza Zboińskiego. Znalazca zechce | 
przesłać do biura naczelnika ROZ | posiada do umieszczenia nauczycielki, bony 
i w Iłży. 31—2  |gospodynie, panay służące, sklepowe, ka8* 
i /jerki, ogrodników, kacharki i i służbę wszel- 
Sie rodzaju, 104—1 


M. Szenk, Lubelska dom Karsza. 


24 


Kaucjonowane biuro nauczycjelskie 
i służbowe 


aginął bilet za M 24, wydany re- 
zerwowemu żołnierzowi Autonie- 7 
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mu Stawowskiemu. 


——A 


| 


sposobu tworzenia rezerw Towarzystwa. Ogólne Zebranie wybrało: komisją 
rewizyjną do sprawdzenia kapitałów "Towarzystwa, złożoną z pp. N. Kostyiewa, . 
P. Potechina, F. Miillera, G. Mallisona i W. Markelowa. na dyrektora p. A: 
Amhbargera i na kandydata na dyrektora p. R. Miillera. 

Jułonkowie Komisji Rewizyjnej dopełnili rewizji kapitałów i, znalazł= 
szy je w porządku, podpisali odnośny protokuł. 


STAN BIERNY, 


Ruble |k|] Ruble 
Gotowizna w kasie, papier DA i marki e 
stemplowe . . ; 87,4 11I5 
W instytucjach kredytowych: 
a) w Banku Państwa 201,000/— 


hb) w Bankach prywatnych 


Papiery procentowe z bieżącemi kuponami 


Wartość nieruchomości. 1,207,927/76 


Pożyczki na zastaw papierów procentowych 1.100,000|— 
Fundusze rezerwowe Towarzystwa, znajdujące 
się w innych towarzystwach ubezpieczeń za 
powierzone reasekuracje ubezpieczeń od ognia 175,458/56 
Dłużnicy: 
a) Agenci . 498,609]02 
b) Towarzystwa Ubezpieczeń . -ą - 137,195|57 
R debit E 549,716/ 
c) Róźni debitorzy 13,912]22|]  649,716]91 
Wartość ruchomości 3.000|— 
wydatki poczynione w roku sprawozdawczym: 
a) procenty od wkładów per 1 stycznia 1900 13,757|20 
b) wypłacone za pierwsze półrocze 1899 r. 
| 7,258 kuponów od akcji Towarz. po rb.8 58,064|— 71,821|20 
Papiery procentowe, stanowiące kaucje: 
a) Członków Zarządu ś 40,000|-— 
b) Agentów. 100,650|—]  140,650|— 


Buchalter: E. Bode. 
WINIEN. Rachunek y) 


Ruble k| 


Odpisano wątpliwe długi 6,000 zć 
Potrącono 5*/, z wartości nieruchomości 63,575/14 
Przeniesiono do kapitału rezerwowego 1,212|— 
Wypłacono tantjermę dla Dyrektorów | 37,636|25 
Zaliczono do kasy a dla urzędników | 21,283/65 
Czysty zysk 5 E s gb 1 952,053 68 

| 1,081,760/72 


Podział czystego zysku: 


Na pokrycie państwowego podatku przemysłow 
Na powigkszenie kapitału rezerwowego 
Na dywidendę dia akcjonarjuszów 
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| 113,034,127|15] 
Dyretrorzy: A. Proworoff, E. Blessig, V. Polovzofi, W. Savin, A, Amburger. 


Ruble |k.|__Rable""|k| 
Kapitał zakładowy: Ii 
w roku sprawozdawczym składał się z 10.000 a 
akcji 400-rublowych . : 4,000,000|--] 
Kapitał rozerwowy: 
w początku roku wynosił 1,616,634|71 
zgodnie z postanowieniem Ogólnego Zebrania £ 
z du.21 lutego 1899 r.przeniesionio rb. 41.793.381 
ż tego zapłacono podatku za 1898 r. r. 27.201.2 14,592]11 
z rachunku dywidendy papĘWE na zasa- . 
dzie $ 6 ustawy : . 1,212|—| 1.632,438/82 
Specyalny kapitał, przeznaczony: do regulowania 
wartości papierów publicznych: 
w początku roku wynosił 967,397/56 
na mocy postanowienia Ogólnego Zebrania 
z dn. 21 lutego 1899 r. przeniesiono na rachu- 
nek zysków i strat r. 1898 . 133,956|18 
- -838,411|38 
Przyjęta w rach. różniea między wartością pa- | 
pierów publicznych, notowaną w księgach, 
a rzeczywistą według kursu z dn. 31 gru- 
dnia 1899 r. AA 192,613|37]  641,428]01 
"Kapitał udziału w zyskach ubezpieczonych: OETGE1 kj 
a) za zbiorowe ubezp. od nieszezęśl. wypadków 1,686 gl 2,271/81 
b) za pojedyneze NA (5 580 40 , 
Rezerwa premij od bieżącycii ubezpieczeń. Na rysdgimego 
zżyko towarzystwa: | 
8) od nieszczęśliwych Mypadzzj 138,671187 
b) od ognia . 2,141,365]—| 2,275,086|87 


Rszerwy niezlikwidowanych | jeszcze strat, anie 
sionych pa ubezpieczeniach: 
u) od nieszczęślinych PADA 
b) od ognia 

Rezerwy zatrzymane przez "Towareystwo od 
ubezpieczeń ogniowych reasekurowanych . 


113,231134 
788,443|20 


851,674|54 
1,535,360|74 


Nispodniesiona przez akcjonarjuszów dywidenda 4,888|— 
Podatki skarbowe: 
4 początkiem roku spraw. wynosiły rb. 73,082.78 
w ciągu roku wpłynęło „ 627,134.86)  700,217/64 i 
Wpłacono do kas skurbowych w ciąga roku . 621,41318 18,804|46] 
Udział w wydatsach na utrzymanie inspekcji 9.183/35] - 
Wierzyciele: j 
u) Towarzystwa Ubezpieczeń . 63,980|94 FE 
b) Inni wierzyciele : 209,41575]  273,396/69 
Pobrane naprzód dochody w roku spawozdawczym pry" 9,784/58 
Przypadające do upłaty wydatki za rok sprawozd. 300,845/39 
Kaucje: h 
a) Członków Zarządu 40,000|-— p 
b) Agentów : 100,650|-]  140,650|— 
Kasa ooo dla l urzędników OE Trjij 326,360]21| - 
Zysk . . PSR |__952,058/68 


13,034,127|15] 


żysków i siral. MA. 


Ruble |k.] Ruble |E. 


Zysk według rachunku: 


a) ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 1,260/02 


b) ubezpieczeń ogniowych . 628,v66/46]  630,226|48 
Czysty dochód z majątku Towarzystwa 1 -—— || *450,322|24 
Niepodniesiona dywidenda, która przeszła na 

rzecz Towarzystwa. sem tr. IE 1,212|— 


rub. 90,882 kop. 23 
161,671 45 
00,000 


rub. 952,058 kop. 68 


ego 


„e 


Razem 


Agentura Generalna w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej M 149. Dom Handlowy D. ROSENBLUM. 


" Za Redaktora: Szczęsny lastrzębowski. 


- Koszoaeno Ilezaypom, 


25 Mapra 1900 r. r. PaX0uR ; 


Wydawca: Wiktor 'Brześciański. 


Druk J. Grodzickiego w Radomin. 


